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SPOWIEDŹ WIELKANOCNA.
Są pewne obowiązki chrześcijanina, które* 

nazwać trzeba głów nem i i które wszyscy 
powinni wypełniać. L)o niob należy słucha­
nie M szy św. w niedziele i św ięte oraz spo­
wiedź wielkanocna: Jak  nie pow inno być 
niedzieli i święta, w k ióreby nie było się na 

~Mszysw&j tak nie pow inno nyć roku w któ- 
ryniby chrześcijanin  nie był do spowiedzi. 
Nie jest to ideałem, Ale tern czentó najm niej- 
szem, czego Kościół dom aga się 'od wieifSBjan, 
bo ideałem  Kościoła jest, 'by wierni p rzy stę ­
powali codziennie do Komunji św., a tern 

:»śamem spowiadali się jak  najczęściej.
Czy są katolicy, k tórzy tego wmźnego obo­

wiązku corocznej spowiedzi nie dopełn ia ją^
N iestety .są. G dy  się raz opuścijspow iedź 

wielkanocną, później opuszcza się je z łat- 
wmścią i p łyną lata a do spow iedzi iść coraz 
trudniej, budzi się fałszywy w styd, fałszywy 
Jęk i często dopiero chwila p rzedśm iertna 
ma pojednać z Bogiem. 1 tak się zdarza, że 
po ostatniej spowiedzi aszkolnej następuje 
spowiedź p rzed ś lu b n a ja  po tej dopiero przy  
śm ierci, o ile na Czas zawołają«! księdza.

Dlaczego ludzie nie,.chodzado spow iedzi? '
Rozm aite podają wymówki: brakKizasu, 

brak usposobienia, p rzykrość , doznana na 
spowiedzi oifsksiędza i t. d. Najpocieszniejsi 
są ci, k tó rzy  tium aczą się brakiem  czasu. Są 
to zazwyczaj ludzie, k tórzy  godzinam i m ó­
wią o b raku  cząśu i czas schodzi im na ża­
lach, że nie m ają czasu. R zad k o .są  m iędzy 
nimi ludzie, k tórzy  m ają naw7ał pracy,'-.ale 
oni w szyscy i ci najbardziej zapracowani 
znajdą go na wiele zajęć, nie zw iązanych 
z zawodem, choćby na codzienne przeczy­
tanie gazety, na m niej konieczne w izyty to ­

w arzyskie i na wiele innych rzeczy, łylkc 
brak czasu na pacierz poranny i w ieczorny 
brak czasu na Mszę w niedzielę, brak czasu 
na spowiedź wielkanocną. 1 Ąftc.p siebie sa­
mych oszukiwać i sobie sam ym Esypać pia­
skiem w oczy? Bądźm y szczerzy! Powiedzmy 
otwarc,ia« :N:ie przykładam y w iększą ivagl do 
spraw  religijnych, a więc-: i do spowiedzi, nie 
mamy. ochoty podjąć na serjo  popraw y swego 
życia. B rak usposobienia? K ażdy m usi sobie 
ję  w yrobić. Jbrdy rozw7aży swroje przew inienia 
w obec Boga, w obec wieczności, w yrobi so­
bie potępienie grzechów , obrzydzenie dc 
nich i cli^ó n iegrzeszenia więcej. Trudno 
trzeba się trud;;i%pb

Przykrośpi od księdza na spowiedzi i 
Jak  było z temi przykrościam i, trudno  mó­
wić, bo to spraw a m iedzy spow iednikieir 

^ ^ sp o w iad a jący m  się i może więcej p rzy ­
krości n iał spow iednik niż spow iadający się. 
Je ś lib y  naw et były?" Czy to już  ma zrazić 
do spowiedzi?*! Gdzie nie doznajemy p rzy ­
krość!? W szędzie indziej mimo to znów 
idziem y. Pożyczam y w banku pieniądze, nic 
dziękują nam, żeśm y przyszli pożyczyć 
a jednak /gdy znów7 potrzebujem y, nie wa­
hamy7 się iść prosić o pożyczkę i to grzecznie 
Spotykają nas p rzykrości w7 sklepacdi, kolei 
tram w aju, z tego jednak  n ik t nie wy7ciąga 
wmiosku, by nie kupow ać w7 sklepie, nie 
jeździć koleją czy tram wajem . Możemy iść- 
do innego spow iednika tak, jak  idziem y dc 
innego lekarza.

Bez w7ykrętów , bez wybiegów! To, co się 
popełniło/.;?trzeba pow iedzieć^  Pana Boga 
przeprosić / popraw ę przyrzec! Zekwać z fał­
szyw ym  w stydem  i pokutow ać!
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Terytorjum „Citta del Vaticano“ i po­
siadłości papieskie w  Rzymie.

Poniew aż w podaw aniu v lailomości na 
tem at u tw orzonego państw a kościelnego 
prasa popełniła wiele błędów i nieścisłości, 
przeto yC orriere  dT talia11 z dn. 10 bm. z o fi - 
cjalny&h źródeł podaje szczegółow y opis te­
ry  to rjum , należącegoxlo „Citta del V atieano“, 
oraz wykaz gm achów, zw róconych Stolicy 

;S\viętej.
V. Do państw a „Citta del Vatic'ano~, nad 

którem  Stolica A postolska spraw uje władzę 
absolutnie suw erenną, należą: oBbcny Wa- 
tykan. Bazylika i cały plac św. P iotra, na- 
sięim ie tereny, graniczące; z jednej strony  
z ogrodam i w atykańskiem i# a z drugiej 
z murami Rzym u, tw orząc v. ten sposób* 
jeden blok do końca hospicpun św. Marty.

2. Do nieruchom ości Stolicy,źśwta poza 
„Citta d e l \  atićjtiiW1, z przyw ilejem  ekste- 
ry torjalności, jz e  zwolnieniem  od wszelkich 
podatków oraz praw a do w yw łaszczenia na 
użytek publiczny, zostaby zaliczone następu­
jące ' .gmachy: Bazylika i pałak  Ląteraneński,

Scala Santa bazylika S. M aria M aggiore 
i św. Paw ła poza m inam i, pałach Castel Gan- 
dolfo (wille Cybo i Bar beri ni^i Dataria. :;C-an- 
Ceilaria-,;. P ropaganda Fide, św. K aliksta za 
Tybrem . Ćfpnyertendi, św. Officium, W i  kar 
ja tu  rzym skiego, oraz w szystkie n ie rucho­
mości w bloku m iędzy Porta ,'0avalleggieri. 
kolum nadą św. ‘P io tra  i Borgo Santo Spirito 
do kone-a Gianićolo. W śród  gm achów  w tym 
bloku znajdują się m in. Dom głów ny i nowe 
budynki Jezuitów , kolegja P ropagandy  
i am erykańskie.'

.3. Do kategorji nieruchom ości zw olnio­
nych z podatków  i z praw a w ywłaszczenia, 
ale bez przyw ileju ekstery torjalnośei, należą: 
Papieski Fni wejrzy te;, G regorjański. Insty­
tu t Biblijny, pałace połączone z bazyliką 
i)\\ m iastu Apostołów, z kościołem św 
A ndrzeja i św. Karola, gm achy Insty tu tu  
A rchądlogji C hrześcijańskiej, 1 nstytul i 
W schodniego, Sem inarjum  Lom bardzkiego 
Kolegjiun Ruskiego, p a ła ^ św . A polinąfegc 
razem z kościołem, oraz dom dla kwiczeń 
duchow nych (Fsercisi Spintuati).

Ew entualne drobne zm iany w ro z g ra n i­
czeniu tych ostatnich gm achów  Stolica A.po-

Ewangelja na IV niedzielę 
Postu.

Jan 6, 1—15.

J ę;z u s r o z m n a ż  a. c h l e b .

Onego czasu Jezu s  odszedł za m orze 
Galilejskie, które je s t Tyberjadzkie. I szła 
za nim  rzesza wielka, iż widzieli znaki które- 
czynił nad tymi^Sjo chorowali. W szedł tedy 
Jezu s  na g ó rę : i siedział tam z uczniami 
iswymi. A była blisko Pąś.chą-, dzień  święty 
Żydowrski. P odn iósłszy  ' tedy oczy Jezus 
i ujrzawszy, iż wielka rzesza idzię‘do niego, 
rzekł do F ilipa: Skąd kupnny ; chluba, żeby 
ci jedli? A mówił to kusząc go . bo on wie 
dział, co miał czynie. Odpowiedział mu F i­
lip : Za dw ieście g roszy  chlblja n i^  dosyć 
im będzie, żeby każdy mało Bo wziął. Rzękł 
rpn  jeden  z uczniów jego. A ndrzej, b rat 
Szym ona P io tra : Jep t la  jecłno pacholę.,-.co 
ma pięe|chlebów  jęcjzmiennyć.h i dwie ry b y : 
ale to co jesf na tak wielu? R zekł tedy J e ­
zu s : Każcie ludziom  usiąść. A b y ło ‘ traw y 
wiele na miejscu. A tak usiadło mężów w licz­
bie jakoby  pięć tysięcy. W ziął tedy Jezus

3|hleb5|.: a dzięki uczyniwszy rozdał siedzą­
cym, także i z ryb. ileochcieli. A gdy  sffi 
najedli, rzekł uczniom  swoim: Zbierzcie, które 
zbyły ułomki aby ni.^zginęły . Z ebra li^edy  
i napełnili dwanaście koszów ułomków z pię­
ciorga chleba jęczm iennego, które zliywały 
tym, co jedli. Oni tedy ludzie ujrzaw szy cud. 
k tóry  Jezus uczynił, mówili: łż ten je s t 
praw dziw ie P rorok, k tóry  miał p rzy jść na 
śwnat. W tedy Jezus poznaw szy, iż mieli 
przyjść, aby. go porwali i uczynili królem, 
odszedł znowu sam jeden na górę.

Troska o chleb.
T roska Jezu sa  o nakarm ienie zgłodniałej 

r z e s z y  daje nam sposobność do mówienia 
o naszyci) obowuązkach w zględem  potrze 
bojących'^.

Te pięć chlebów i dwię ryby , ta pięcio­
tysięczna rzegza wesołą^ bo syte ta zielona^ 
murawa, ci uczniowie r(Pana, rózdzielający 
z ochotą 1 skrzętn ie  z b ie ra ją c ^ tte n  huragan 
ząCh\\o?tu nakarm ionych dla swego boskiego, 
królew skiego gospodarza i ich hojność z ko­
roną i berłem , bo je s t h istorja, której my 
zawsze pchętn ie  słucham y. Rozw esela nas.
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stoiska moźĄ? przeprow adzić w  porozum ie­
niu z ministrem  robót, publicznych.' .

KU CZCI OJCA ŚW.
Uroczystości papieskie w Lublinie. Rocznica 

O jca  św. tia skutek w ez w a n ia  b iskupiego  była 
w  całej d iecezji Lubelskiej n ad z w y cz a j  u roczyście  
obchodzona .  W  k a ted rze  w  dn. 12 bm. ks. Biskup 
Fulman ce leb row ał  m szę św., na której byli obecni 
p rzedstaw ic ie le  m ie jscow ych  u rzędów  z p. W o je ­
w o d ą  Rem iszew skim  i jen. T aczak iem  na czele. 
Liczne organ izac je  katolickie  ze sw em i sz ta n d a ­
rami, jak rów nież  i szKoiy w zię ły  se rdeczny  udział.  
Śp iew y  w span ia łe  w ykonał chór a lum nów  sem i-  
narjum d u chow nego  pod  kierunkiem  ks. kanonika 
W. M entzla.

W  sobo tę  dn. 16 bm. w seminarjum duchow nem , 
odby ła  się akadem ja,  u rządzona  siłami k leryków  
i uczniów  gim nazjum  biskupiego.

W  niedzie lę  dn. 17 b m. w  wielkiej auli K ato­
lickiego U niw ersy te tu  Lubelskiego zo rgan izow ana  
zos ta ła  s ta ran iem  rek tora  ks. prał. J. Kruszyńskiego 
podn ios ła  akadem ja ,  na k tórej dr. Niwiński z Kra­
k o w a  w y cz erp u jąc o  p rze d s taw ił  ob raz  dzisie jszej

akcji katolickiej tak, jak się p rze d s taw ia  w Italji 
pod  bezpośredn im  kierunkiem O jca św. Bvła to 
ba rdzo  in teresu jąca  prelekcja , w ięc  też b a ra zo  
licznie zeb rana  pub liczność  w ysłuchała  jej z w ielką . 
uw agą  i pożytkiem.

O prócz  tych u roczystośc i Ks. Biskup polecił 
w  n iedzie lę  p o p rz e d z a ją c ą  dzień koronacji  lub też 
n as tęp u jącą  po tym dniu w ygłosić w szędz ie  na 
g łów nem  nab o ż eń s tw ie  kazania  o O jcu św . i jego 
w skazan iach  w rządach  Kościoła pow szechnego . 
O dbyły  się w ięc  w kośc io łach  n ab o ż eń s tw a  na 
in tencję P ap ie ża  i w  s to w arzyszen iach  katolickich 
w ieczorn ice  i różne o b chody  ku w yrażeniu  czci 
dla nam ies tn ika C hrys tu sow ego  i ku pogłębieniu  
p rzyw iązan ia  do Jego osoby.

Uroczystości ku czci Ojca św. w Łomży. 
Dzień 17 lu tego p o św ię co n y  był na uroczysty  o b ­
chód 50- lec ia  k ap łań s tw a  O jca  św  P iusa  XI. Całe 
miasto od rana udek o ro w an o  sz tandaram i.  Flagi 
pap iesk ie  p ow iew a ły  z katedry ,  pa łacu  biskupiego, 
Sem inarjum  duchow nego . W ieczorem  o godz. 7 
odby ła  się ak a d em ja  w sali gim nazjum  żeńskiego, 
k tó rą  publiczność w ypełn iła  po brzegi. J. E. Ks. 
Biskup Łukomski w s łow ach  o p rzeboga te j  treści 
w skaza ł  na źródło  n iespożyte j  mocy p ap ie s tw a  — 
na eks lu syw ną  w ierność odw iecznym  zasadom

A nawet człowiek, któr-y nic nie wie o su­
chym  chlebie, myśli Sobie: ,:Chciałbym być 
w^ĘÓd nich, spodziew a s it^ że  nietylko byłby 

.sy ty ,, ale po takim pokarm ie i wiafti .jego 
byłaby m ocniejsza i n iejedną trudność w ży­
cia łatwiej byłoby mu znieść-.

Syci maja rozm aite zachcianki i dziwne 
zm artw ienia. N ieraz ubogi je s t szcz^drwszy 
od bogątego, którem u z p rze ly tu  w szystko 
zb i z y d:MŚ Zapom nieli nawet prosić i dzięko­
wać za ehleb pow szodm  ł na niejednego 
z n irh  przyszły  t-zasy, że potrzeba nairczyła 
go m odlitwy nawet o kawałek suchego ohieba. 
Zrozumieli,y-^co to je s t .bieda, dla której on­
giś nie mieli se:roń.

Jak ież obowiązki mają posiadający-w o­
bec ubogich, którzy nie maj ą.x rzeczy najpo­
trzebniejszych? «Ezy m ają oni zginąć z głodti? 
Czy mają zwątpić w Boga i pomoc ludzką? 
Czy tysiące mają tonąć w nędżytf gdy  ty- 

isiąCe innych p rzygnia ta  zbytek? Czy niedola, 
k tóra nas kiedyś jednoczyła, ma nagy teraz 
dzielić i dwoić? Pam iętajm y rozważm y 
słowa naszego koehanęjgo M istrza: gM aśeie 
uczynili jednem u z braoi moich najm niej­
szych, m nieście uczynili iATeraz nasze ideały.

nasza miłość bliźniego. na'sz duch ofiarny, 
nasz zm ysł społeczny^hasza m iłośótPjc-zyzny. 
muszą się zam ieniać w czyny i nie m ożna 
się przypatryw ać, jak  całe m asy giną w nę­
dzy. Kio tylko moż.e^ m rs i w tych ciężkich 
i asach św iadczyć na biednych, musi podać, 
rękę tow arzystw om  opieki nad sierotam i, 
ń&d młodzieżą, konferencjom  św. W incen- 

- tego, ale nie żebrakom  ulicznym i domowymi. 
Puszki na biednych dają sposobność do 
ofiary. Niech płonie ogień żywej, w spółczu­
jącej i czynnej miłości.

Troska o cn lQn, ciężkie czasy nie sączem ś 
najgorszeni dla narodu. Z dfego może wy­
brnąć szczęśliwie, albo zginąć. Zginie, gdy', 
jferdni żyją wp^dobrobycię-, a d rudzy  biedują 
w ybrnie, jeżeli duch C hrystusa, jeżeli Chry­
stusowe" p y ta n ie : "S-ikąd kupim y ch lebal®  
je s t żywotim ,1 tw órcze. D ziękujm y Bogu'ę6- 
dziennie, jeżeli m am y to, co nam je s t po ­
trzebne. Jeżeli m am y wigeej, niż po trzebu­
jem y, to pom agajm y w oudownem  dziele 

iehrześcijanskięgo . hojnego m iłosierdzia, które 
dia g łodnych rozm naża biileb. Ameb. .
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„D użo idei, ob iegającycn  w sp ó łc ze sn y  świat,  ro z ­
sa d z a  go; — idea  w ładzy  moralnej nad św ia tem  
w postaci  pap ies tw a  jest czynnikiem ze śro d k o w u -  
jącym  św ia t  w je d n o ś c i1' — zakończy ł Ks. Biskup 
Prof. Skiwski wygłosił g łęboki odczy t o p o c h o ­
dzeniu w ładzy  papieża. Część d rugą w ypełniły  
śp iew y  i muzyka. Całość akadem ji  w y tw orzy ła  
podniosły  nastró j ,  b udząc  gorące  uczucie p rzy w ią ­
zania do Stolicy św.

Uroczystości papieskie w Diecezji Sando­
mierskiej. D zień 17 lu tego br„ w yznaczony  przez 
B iskupa sandom iersk iego , jako termin odchodu  
w  diecezji  tu te jszej  p ięćdz ies ią te j  roczn icy  św ięceń  
kapłańsk ich  i s iódm ej rocznicy  koronacji  P iusa  XI, 
stał się dla m iasta  S andom ie rza  i całej D iecezji  
S andom iersk ie j  okaz ją  do n iezw ykłych  i żyw io ło -  
łych m anifestacyj na cześć  O jca  św. Szczególniej 
znam ienny  był udział szerok ich  w ars tw  sp o łe c z e ń ­
stwa, które sw ą  żyw ą obecnośc ią  na  u ro cz y s to ­
śc iach pap iesk ich  m anifes tow ały  sw e  se rdeczne  
i synow sk ie  uczucia dla o soby  P iusa  XI

O b ch o d y  rozpoczę ła  akadem ja,  u rządzona  dnia 
12 lu tego s ta ran iem  ks. rektora, p ro feso rów  i a lum ­
nów tu te jszego  Sem inarjum  d u chow nego  w sali 
sem inaryjnej.  A kadem ja ta miała charak te r  w e ­
w nętrzny ,  zak ładow y.

17 lu tego cały S andom ierz  przybrał odśw ię tny  
wygląd. W szystk ie  gm achy  u rzę d o w e  i wiele p ry ­
w atnych  dom ów  (n aw et  n iektóre żydow sk ie)  p rzy ­
brane  zos ta ły  flagami narodow em i. N.e brak  też 
było  dom ów  p rzyozdob ionych  chorągwiam i o k o ­
lorach papieskich. Na w ieży  ka ted ra lnego  kośc io ła  
p o w ie w a ła  w ielka flaga papieska. O godz. 10'30, 
pom im o mrozu, k a ted ra  zapełn iła  się po  brzegi 
tłumami w iernych. W  prezb iter jum  zasied li  p rz e d ­
s taw icie le  w ładz  p ańs tw ow ych ,  sam orządow ych ,  
miejskich, w o jskow ośc i,  szko ln ic tw a i instytucyj 
spo łecznych , a także  w szyscy  burm is trzow ie  i w ó j­
tow ie  całego pow ia tu  sandom iersk iego . W  naw ie 
g łów nej za ję ły  m iejsca: kom pan ja  h o n o ro w a  4 p. sa ­
p eró w  ze sz tanda rem  pułkow ym , szkoły  ze sw em i 
sz tandaram i,  s traż  ogniowa, stow. robo tn ików  ch rz e ­
ścijańskich, s tow  polskiej m łodz ieży  i inne o rg a­
nizacje. W n ę trze  ka ted ry  u dekorow ano  flagami pa-  
pieskiemi. Pontyfikalne nab o ż eń s tw o  ce leb row ał  
JE. Ks. Biskup Kubicki. Zam iast kazan ia  zos ta ł  o d ­
czy tany  spec ja lny  list pas tersk i Ks. B iskupa sa n ­
domierskiego.

W ieczorem  w sali g im nazjum  odoy ła  się  a k a ­
dem ja  pap ieska .  N ap ływ  gości różnych  s ta n ó w  był 
ba rd z o  duży. Ks. Biskup Kubicki rozw iną ł  w św e m  
przem ow ie uiu myśl, d 'ac zeg o  P o lacy  winni kochać  
O jca  św., a szczegó lne  p rzyw iązan ie  żywić winni 
do P iu sa  XI. Po  dek lam acjach  i śp iew ach  piękny

w treści i formie od cz y t  na  tem at „Czem był 
i je s t  Kościół katolicki dla n a ro d ó w  europe jsk ich"  
wygłosił  p. prof. Kamecki. P rodukc je  w okalne  i mu­
zyczne  zakończyły  tę n ad z w y cz a j  miłą akadem ję.

Akademja ku czci O jca  św. Piusa XI w Siedl­
cach. D nia 17 b n l  o godz. 7 '30 wiecz. od b y ła  się 
w  sali k lubu m iejskiego w S ied lcach  uroczysta  
aicademja ku czci O jca  św. P iu sa  XI., u rządzom  
s taran iem  Ligi katolickiej.

A kadem ję  ro zp o c zę to  k an ta tą  „Tu es P e tru s" ,  
k tórej w szyscy  w ysłuchali,  s tojąc. S łow o w stępne  
wygłosił  JE. Ks. Biskup Sufragan Sokołow ski,  w  któ- 
rem zaznaczy ł doniosłość  uroczystośc i dla uczczenia  
7-Iecia pap ie s tw a  P iusa  XI i złotych go d ó w  Jego 
k ap łaństw a ,  o raz  w iekopom nego  faktu odrodzen ia  
p ań s tw a  kościelnego. Referat oko licznośc iow y  w y ­
głosił ks. prał.  Ryster, p rz e p ro w a d z a ją c  h is torycznie 
całą dzia ła lność  O jca  św. na s tanow isku  N uncjusza  
w  P olsce ,  Jego ży w e  za in te re sow an ie  się sp raw am i 
naszej O jczyzny  i po trzebam i sp o łe cz eń s tw a  po l­
skiego. Na zakończen ie  w zniós ł  okrzyk: „Niech 
żyje O jciec  św. P ius  XI, Wielki O rędow nik  Polski" ,  
co z en tuz jazm em  pow tórzy li  t rzykro tn ie  zebrań ' 
licznie na  sali s łuchacze.

Na ca łość  akadem ji złożyły  się je szcze :  p ro ­
dukcje  so low e  na skrzypcach ,  deklam acja,  chór 
katedralny,  chór męski uczn iów  sem inarjum  nau c zy ­
cielskiego i kw ar te t  sm yczkow y  tychże uczniów  
sem inaryjnych. Na zakończen ie  ks. kan. Kobyliński, 
p rze w o d n iczą cy  Ligi katolickiej, w  krótkich s łow ach  
podkreś li ł  w ierność  i p rzyw iązan ie  n a iodu  polskiegc 
do  Stolicy św. i że dzis ie jsza  akadem ja  i liczne 
na niej zebran ie  św iadczy  o nasze j miłości dla 
O jca  św .; pod z ięk o w a ł  za  w sp ó łp rac ę  w zorgan i­
zow aniu  akadem ji i w zniós ł  okrzyk: „Niech żyje 
O jczyzna  nasza  po lska" ,  p rzy ję ty  podn ioś le  przez  
w szys tk ich  obecnych , poczem  o d śp ie w an o  „Boże. 
coś P o lskę" .

Ze świata katolickiego.
Wysokie odznaczenie dla prezydenta Peru,

W  poniedzia łek  ub. tygodn ia  w  k a ted rze  w  Limie 
odby ła  się w ielka u roczysto ść  z p o w odu  w rę c z e ­
nia w ysok iego  o d zn aczen ia  pap iesk iego  p re z y d e n ­
towi Leguia Aktu w rę cz en ia  dokonał nuncjusz  p a ­
pieski, Mr. Cicognani,  k tóry podkreśli ł  wielkie 
zasługi p rez y d en ta  LeguiaJ  w o b e c  Kościoła. W  uro­
czystośc i  w zią ł  udzia ł k o rpus  dyp lom atyczny .

Konkordat z Włochami a zagadnienie mniej­
szości narodowych. K onkorda t  z W łocham i,  p o ­
dobn ie  jak inne now o cz esn e  konkordaty ,  zawiera 
p o s ta n o w ien ia  ochronne , do ty c zą ce  ję zy k a  o jc z y ­
stego  w  p rac y  duszoaste rsk ie i .  P o s tan o w ie n ia  te
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uw zględn ia ją  po trze b y  niemieckiej i s łow eństuej 
m niejszości n a ro d o w y ch  w  now ych  p row incjach  
p ań s tw a  w łoskiego. Fakt istn ienia tych klauzul ze 
szczególnym  naciskiem p o dkreś la  p rasa  n iem iecka 
w  zw iązku  z podejrzen iam i H e r r io fa  odnośn ie  do 
konkorda tu  z W łocnam i i s ta n o w isk a  a u c n o w ień -  
s tw a  w po łudn iow vm  Tyrolu.

KRONIKA LWOWSKA.
KALENLARZ KOŚCIELNY.

MARZEC — 1929.
10 N 4. Ś r o d o p o s tn a 25 G. 8 po Boh.
11 P Konstantego 26 Porfirja
12 W Grzegorza 27 Prokopija
13 S Rozyny 28 V\ asylija
14 c Ma.yldy 1 Mareć. Ewdochji
15 p Longina 2 Teodota
16 s Lubina ni. 3 Ewtropija

Z sali odczytowej. Staran iem  N arodow ej 
O rganizacji Kobiet odby ło  się  w sobo tę ,  23 lutego 
b. r. zeb ran ie  inauguracyjne konferencyj religijnych, 
na k tórem w sp an ia łą  p re lekc ję  wygłosił  Najprzew . 
ks. b iskup Lisowski: „Religja i w iara  św. w życiu 
czło w ie k a “ . Czcigodny m ów ca w podniosłych  s ło­
w ach  p rze d s taw ił  boski p ie rw ias tek  naszej św  
wiary, w ażność ,  piękność, n iezm ienność i rozw oj 
dogm atów , k tóre  na ksz ta ł t  pere ł  d rogocennych  
z łożone  są  w Kościele Chrystusowym .

„Myli się, kto sądzi, że w iara  nasza  je s t  za-  
kostniałą , gdyz w kościele  katolickim od sam ego 
jego  począ tku  wre w alka  z herezjam i i błędami. 
Kościół św. musi te b łędy  zw alczać ,  depozy tu  św. 
w iary  bronić, w y jaśn iać  ją  i u jm ow ać w formę 
dogm atów  W iara  nasza  czerpie  sw e p ra w d y  z o b ja ­
wienia, przyszły one z nieba, a nie są  w y tw orem  
przeżyc ia  i odczuc ia  religijnego, p o cz yna jącego  się 
w p o dśw iadom ośc i  człow ieka,  jak  mylnie tw ie rdzą  
p ro tes tanc i  liberalni, a  za nimi moderniści.  W iara  
op iera  się  nie na  w idocznośc i,  nie na  d o św ia d c z e ­
niu, ale na p o w a d z e  m ów iącego . Im w iększą  ma 
ktoś pow agę, tern silniej w ierzymy. Jeżeli zaś 
ob jaw ia  cos F an  Bóg, to w w czas  siła w iary  jes t 
n ieskończona, gdyż Bóg ani sam nie m oże się 
omylić, ani nikogo w błąd  w prow adzić .  M nie jsza
0 to, czy zrozum ieć mogę to, co mi B óg oojawił,  
czy  nie, skoro  raz Bóg objawił,  to  musi być p raw dą. 
A w ięc  n iedorzeczn ie  mówi ten, który  twierdzi,  że 
w ó w c z a s  uwierzy, gdy  zobaczy , gdy  zrozum ie 
p raw dę ,  bo  gdyby  zobaczył,  czy zrozumiał,  w ó w ­
czas  nie miałby wiary, ale w iedzę. I d la tego 
w m ebie  już  w ięcej nię. będz ie  wiary, ale Widze­
nie b łogosław ione . W  naszej św. w ierze  muszą 
być ta jem nice, bo  skoro  je s t  Bóg n ieskończony, to
1 rozum  Boski je s t  n ie skończony  i pozn a je  p raw d y  
n ieskończone,  rozum  zaś s tw orzony, ludzki czy 
anielski, je s t  skończony  i nie m oże ob jąć  p raw d  
n ieskończonych . Aby każdy  mógł spoko jn ie  wierzyć, 
aby  mógł zna leść  te p ra w d y  ob jaw ione ,  Chrystus  
P an  za łożył Kościół swój, jeden , św ięty , katolicki 
i apostolski.  W mm złożył cały skarb , w  nim u s ta ­
now ił żywy, trw ały  i n ieom ylny  urząd nauczyc ie l­
ski i w yposaży ł  go  Sw ym  au tory te tem , gdy  rzekł:

„Kto w as  słucha, Mnie słucha, k to  wam i gardzi 
M ną gardz i — a o to  ja  jes tem  z waini po  wszystkie 
dni aż do skończen ia  św ia ta" .

Jak  tedy  szczęś liw ym  je s t  cz łow iek  każdy, 
k tóry  ma szczęśc ie  na leżeć  do Kościoła k a to lic ­
kiego, k tórem u Bóg jest  Ojcem, a Kościół M atką  
Jak b a rdzo  go rąco  winniśm y Bogu d z iękow ać zr 
dar  w iary św. Jak  n ieste ty  wielu kato lików  nie ceni 
sob ie  tego daru  Bożego , m ają  p er łę  drogą, a  w a r ­
tości jej nie znają, le k ce w a żą  ją  sob ie  i ła tw o  ją  
tracą. Do nich można za s to so w a ć  s łow a P ism a św.: 
„W  pośród  w as  stanął, k tórego  w y nie znac ie"  — 
i s łow a Chrystusow e, w y rzeczo n e  do S am ary tanki 
„O gd y b y ś  pozna ła  dar" .  P ow inn iśm y się s ta rać ,  
aby  jak na jw ięcej ludzi na  św iecie  dostąp iło  łaski 
należen ia  do Kościoła a w ięc pow inn iśm y pop ie rać  
misje katolickie".

W  tych krótkich s łow ach  trudno s treścić  tak 
podniosły  w ykład,  za  który  N ajdos to jn ie jszem u p re ­
legentow i w d z ięczność  w yrażam y. Na nas tępnych  
konferencjach  wygłosi p re lekcję  „O sek tach "  P rze  
w ie leony  ks. prof. dr. S tach w lokalu Klubu n a ro ­
dow ego ,  ul. P iłsudsk iego  11, I p., punktualnie
0 godz. 6 w ieczorem . Nar. Org. Kobiet uprasza 
sw e członkinie i sym patyczki (ków) o jak naj l icz­
nie jszy udzia ł w konferencjach ,  które b ę d ą  się 
odbyw ały  co so b o ty  przez  cały wielki post.

Wystąpienia z Kościoła katol. Tadeusz  
Marjan  (2 im.) Mielnik, u rodzony  dnia 26 V 1902 
w e Lwowie, s tanu wolnego, urzędnik, zam ieszkały  
przy  ul. Małej 4, w ystąp ił  z Kościoła katol.  dnia 
14 11 1929. M agis tra t  L. 27766/29.

Na fundusz prasowy złozyli w dalszym  ciągu: 
X. Potrzebn ick i  5 zł. Pp. M ikołajczyk 1 zł. D ro-  
homirecki 2 zł. M arja  P ok o rn o w a 5 zł. R. B 10 zł

Z parafji N. P. Marji Śnieżnej. O d 11 — 17 
m arca  o d b ęd ą  się rekolekcje  w ielkopostne .  O godz, 
6 wiecz. po naw iedzen iu  Najśw. Sakr. Spow iedź  
16/111 od 4 popoł. a 17/ifI rano p ry tnar ja  i w spó lna  
K om unja św.

Rekolekcje w kościele OO. Dominikanów. 
Rekolekcje  o d b ę d ą  się od  11 do  17 marca. C o­
dziennie  o godz. 7 wiecz. n abożeńs tw o ,  poczem  
nauka  Z akończen ie  17 m arca rano i Komunja św . 
generalna . ,

Rekolekcje parafjalne w kościele OO. Ber­
nardynów ro zp o czn ą  się  dnia 11 m arca tj. w p o ­
n iedzia łek  o godzinie  w pó ł do 7-mej wieczorem
1 trw ać  b ę d ą  przez  cały  tydzień  aż do dnia 17-go 
m arca  tj. do  niedzieli Czarnej.

P o rz ąd e k  rekolekcyj nas tępu jący :
C odz ienn ie  o godz. w pó ł do 7-m ej „C ząstka  

R óżańca" ,  nas tępn ie  nauka  rekolekcyjna,  a po  nauce 
b ło gos ław ieńs tw o  Najśw. SaKramentu.

W  so b o tę  zaś  popo łudn iu  o godz. 4 - te j  ro z ­
p oczn ie  się  spow iedź .

W  niedzie lę  C zarną  o godz. 7 rano  M sza  św. 
w czas ie  k tórej nauka  i w sp ó ln a  K om unja św.

Z parafji Bożego Ciała. D nia 10-go marca, 
n iedzie la : U roczystość  św. T o m a sz a  z Akwinu, 
sum a i n ieszpory  z wyst. Najsw. Sakr. i kazaniem.

D nia  3. m arca  w  sali s to w a rz y sze ń  odby ła  
się  u roczys ta  A kadem ja  ku uczczeniu jub ileuszu
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O jca  św. P iu sa  XI s ta ran iem  soaa lic j j  bł. Imeldy. 
'P r z y  sali szczeln ie  zapełnionej sodaliski nap rze -  
mian w ykonały  u tw ory  m uzyczne oraz dek lam acje .  
S łow o w s tę p n e  i odczy t p rzeds taw iły  p o trze b ę  sy ­
now skie j czci dla Stolicy  św. Z akończy ł akadem ję  
ks. p ro b o szcz  parafji p rzem ów ien iem  o P olsce  
i S tolicy św. o raz  okrzykiem : „Niech ż y je “ , poczem  
od śp ie w an o  hymn: „M y chcem y R o g a “ .

Z parafji św. Mikołaja. R e k o l e k c j e  p a ­
r a f j a l n e  dla niewiast ro zpoczną  się 11 m arca 
w  pon iedzia łek  o godz. 6 w ieczorem ; dla mężczyzn 
18 m arca  o godz. 6 w ieczorem .

Dla c z ł o n k ó w  B r a c t w a  D o b r e j  Ś m i e r c i  
p rzy  kościele  św. M ikołaja  będz ie  M sza  św. 19 marca 
o godz. 6 '30 p rzed  ołta rzem  św. Józefa. W  tym 
dniu w szyscy  cz łonkow ie B rac tw a  m a ją  p rzys tąp ić  
do Komunji św. d la uproszen ia  sob ie  łaski p o ­
bożne j śmierci.

Z parafji św. Antoniego. R e k o l e k c j e  
w i e l k o p o s t n e  o d b ę d ą  się od 17 do 23 marca. 
C odziennie  kazan ie  o 7-mej w ieczorem  z iitanją 
do Imienia Jezus, cząs tk ą  R óżańca  i b ło g o s ław ień ­
s tw em  Najśw. Sakram entu .  S pow iedź  św. w s o ­
bo tę  23 m arca o 3-ciej, K om unja  św. w niedzie lę  
P a lm o w ą  o 7-ej rano.

N o w e n n a  d o  ś w.  J ó z e f a  rozpoczyna  
się  10 m arca  o 6-tej w ieczorem .

Z parafji św. Marcina. D o r o c z n e  W a l n e  
Z g r o m a d z e n i e  B r a c t w a  d o b r e j  ś m i e r c i  
przy  kościele  św. M arc ina  w e L w ow ie  odbędz ie  
się w niedzielę dnia 17 m arca b. r. o godz  6-te j 
w ieczorem  w sali S oko ła  111 p izy  ul. św. M arc ina 6. 
W  razie b raku  p rzep isanego  kom ple tu  odbędz ie  
się nas tępne  W alne  Z g rom adzen ie  tego sam ego 
dnia, w tern sam em  miejscu  o godzin ie  6 '30  w ie ­
czorem  bez  w zg lędu  na ilość obecnych  członków.

Zapowiedzi
Od 25/0 do 2,111 1929.

W  parafji B azylik i m etrop o lita ln ej. 1) Mykietyn 
Jan, ul. Wńhelma Starka, Zamarstynów  z Marją Stefanją 
(2 im.) Jordan, Kopernika 16.

W  parafji N. P . Marji Śn ieżnej. 1) Serdiuk Stefan, 
Żuk Zofja, Piinikarska 3. — 2) Wróbel Jan, Głęboka/ó. 
G ajewska Aniela, Słoneczna 36.

W  parafji sw . E lżbiety. 1) Finik Alfred, iren? Jar- 
mulska, Gródecka c4. — 2) Kobryn Jan, Katarzyna Bohm, 
Krótka 11. — 3) Gierczak Roma.i, Józefa Zaczyk, Lewan- 
-ó w k a  22. 4) Osiadacz Kazimierz, Adela Schmidt,
Szeptyckich 20. Dobrowolski Józef, Genowefa Bartel, 
Gródecka 131.

W  parafji B o żeg o  C iała  ( 0 0 .  Dominikanów). 1) Kry- 
wuta Józef, Mączna 35. Wojtowicz Agnieszka, Rynek 5.

W  parafji św . M arcina. 1) B ommersbach Stanisław, 
D awidówna Stanisława, św. Marcina 26. - 2) Rontaniszyn 
Jan, Zamarstynów, Sklepińokiego 31. Zofja Paler, św. Kingi 
boczna 4. — Kobyłecki Wilhelm, Panieńska 35, Mazu"- 
kiewicz I śl. Gierycz Marjanna, P iastów 23.

W  parafji św . M ikołaja. 1) Piotr Korzeniowski, Ste­
fanja Żaczek Bułgarska 3. — 2) Henryk Stelmach, Chmie­
lowskiego 10, Helena Ficek, Stryjska 52.

W  parafji św . A n ton iego . 1) Józef Krywuta, ul. 
Mączna 35. Agnieszka Wójtowicz, Rynek 5. — 2) Antoni

Zawiło, Zamarstynów 62. Walerja Gulówna, W yspiań­
skiego 25. — 3) Józef Rozmiłowii z, Wjktorja Iwanowska. 
Pijarów 54. — 4) Stanisław Dobija, S łodowa 1. Natalja 
Szemeluk, Pijarów 11. — 5) Bolesław Mazur, Ubocz 5. 
Karolina Faściak, G łęboka 14.

Z życia parafjaJn Jgo.
Gd 25/11 do 2/111 1929.

B a z y l i k a  m e . r o p o l i t a i n a .  Było: chrztów 1; 
zmarłych —; zapowiedzi 1; śluoów — ; zaopatrzonych — ; 
Komunij św. 1050"; składki —.

P a r a f j a  0 0 .  D o m i n i k a n ó w .  Było: chrztów — ; 
zmarłycii - ;  zapowiedzi 1; ślubów 1; zaopatrzonych — ; 
Komunij św. 1060.

P a r a f j a  M. B. Ś n i e ż n e j .  Było: chrztów —t; zmar­
łych — ; zapowiedzi 2; ś l u b ó w — ; zaopatrzonych 1; 
Komunij św. 240; składek —.

P a r a f j a  ś w.  M i k o ł a j a .  Było: chrztów 1; zmar­
łych 6; zapowiedzi 2; ślubów 2; zaopatrzonych 9; 
Komunij św. 1070.

P a r a f j a  ś w. M a r j i  M a g d a l e n y ,  Było: chrztów 1; 
zmarłych 10; zapowiedzi 1; ślubów — ; zaopatrzonych 5; 
Komunij św. 850; składki —.

P a r a f j a  św.  A n t o n i e g o .  Było: chrztów 2; zmar­
łych 2; zapowiedzi 5; ślubów — ; zaopatrzonych 7; 
Komunij św. 350; składki 67 zł.

P a r a f j a  ś w.  M a r c i n a .  Było: chrztów 2; zmar­
łych 7; zapowiedzi 3; ślubów - ; zaopatrzonych 6; Ko­
munij św. 140.

P a r a f j a  ś w.  A n d r z e j a  (OO. Bernardynów). Było: 
chrztów 2; zmarłych 3; zapowiedzi — ; ślubów — ; za­
opatrzonych 3; Komunij św. 1900.

P a r a f j a  św.  A n n y .  Było ^chrztów —; zm ar ły ch — ; 
zapowiedzi — ; ślubów — ; zaopatrzonych —.

P a r a f j a  ś w.  E l ż b i e t y .  Było: chrztów — ; zmar­
łych 6; zapowiedzi 5; ślubów zaopatrzonych »6;
Komunij św. 760.

T O W .  „ B I B L J O T E K A  R E L I G I J N A "
Lwów , ul. O rm iańska 13. T e l. 2 4 -6 1 .

poleca

Ś w .  A u g u s t y n :  K sięga ro zm ó w  duszy  z Bo­
g iem  i K sięga p o d ręczna .

C i g  o j A. X. D r . :  Życie P. N. J. C h ry s tu s a  z licz- 
nem i ilustracjami. Cz. I. 1 '30. II. 2'50, III. 2.

L o u i s  m e t  C. S. O. S. B. : Życie mistyczne. 
O pr.  4' 80, 3' 50  zł.

L o y o l a  M. S . : Jezus  z N azaretu .  Z ilus tracjam i 
i m a p ą  P a le s tyny .  4 '80  zł.

T e o d o r o w i c z  J. X. A r c y b i s k u p :  O k ru c h y
ew a n g e l icz n e  ( rozm yślan ia ) .  2 — zł.

„ G Ł O S  E U C H A R Y S T Y C Z N Y 11, p ism o  m iesięczne, 

p o ś w ię c o n e  czci P rz e n a jśw .  S a k ra m e n tu  O łtarza .  

R e d ak c ja  i A dm in is trac ja :  Lw ów , O rm ia ń s k a  13. 

C a ło ro c z n a  p r e n u m e ra ta  3 zł.

Kierownik p ism a i Red. odp.: X. Dr. Teofil D ługosz. — Nakł. Tow,, B ibljoteka R eligijna11 z zasiłkiem  XX. Proboszczów
Z Drukarni Tow. „B ibljoteka R elig ijna11 pod zarządem  Jana  Przyszlaka — Lwów, O rm iańska 13. Tel. 24-61.


